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1 194 Cezar I gn iady 1917 pól. k r. ang. Al en fa lte r po H abakuk Baszków
837 Maju 8 n 1929 ................... M etriol po Goldgr.

2 20." A oo 1 i o kasztan ,920 pół. k r. ang. Sr.. George xx po Skftlitzer B ugaj
11S7 Czernin ¡•rnia dy 1918 K napp po E isvogel t—i
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1635 F ra  D iavolo xx gniady 1929 pełna kr. nng. Kin&’s Id le r  xx A ntinea xx Dobrzyca
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4 1443 G alan t kasztan 1926 pół kr. ang. G allipoli I I I  xx oo H a la p itt W31 Jo rd an  I I 1925 ,, ,, Edison Gtaßrclica K oźm in
1324 Tandem 1924 Tancred po T rom plaisir m

5 1637 M araton l i  xx kasztan 1930 pełna kr. anjr. Oszczep xx po K r itik e r  xx
03 •¡z;

1684 Palerm o I I gniady 19:13 pół kr. ang. P a u s t xx Palest,i na K ukiinów O <
868 Grand kasztan 1922 Esprnont. po P anzer C.

17 Enojan 1932 ................. M ainberg  xx po F and an g o £

ES3
li 346 E ro ty k ,, 1920 pół kr. ang. E uiol po A tm en rausch  xx

] 127 T urban 1930 T ren tino po Tausch Rozdrażew* O
329 F nraon  II ” 1932 PooiHiery Sec po ß rita n n ic u 6 W CU

7 704 red o kary 1927 pół kr. ang. H arlek in  xx po P a r th e r
1125 A pullos kasztan 19(0 t* >» >• A tu t po C ietrzew Ustków
1536 Söldner •• 1032 .. .. „ R em ter po U m sturz

Pow yższy w ykaz podajy do w iadom ości sferom  zainteresow anym . 

K rotoszyn, dnia 7 lu tego  1936 r.

N r. Roli,. 1 3 -2 /3 6 .
Pzzewodniczaoy W ydzia łu  Pow iatow ego 

(—) W IL IM iW S K I.

W yłożenie do p rz eg lą d u  p re lim in a rz a  b u ­
d żetow ego  P ow iatow ego  Związku Komunal­

nego w K ro to szy n ie  nn  rok 1935 37.
Po m yśli § 2 ustęp  2 rozp. P re zyden ta  

R zeczypospolitej z 17. V I. 24. o bow iązku
i sposobie pokryw ania  w ydatków  przez 
Związki kom unalne Dz. Ust. R. P. N r.
51 poz. 522 w zw iązku z § 51 rozp. Min. 
Spraw . W ewa. z 6- X II  3*2 Da. Ust. R. 
P . nr. 11 poz. 71 z roku  1933 — w y k ła­
da się p ro jek t budżetu pow iatow ego po- 
w iatn K rotoszyńskiego na  okres od I-*« 
kw ietn ia  3936 do 31 go m arca  1937 
w term inie od 15-go do 22-go lu tego b. r.

w godzinach urzędow ych t j. od 8-mej 
rio 13-t.ej w W ydziale Pow iatow ym  
w K rotoszynie pokój n r. 10 ty  do p u ­
blicznego przeg lądan ia  in teresow anych.

W  tym  czasie m ogą in teresow ani wno­
sić zarzu ty  i zastrzeżenia odnoszące się 
do budżetu.

K rotoszyn, dnia 13 lutego 1936 r.
Przew odniczący W ydz. Pow. 

Nr. Gosp. 1/2/36 (—) W IL IM O W SK I.

O bw ieszczenie o broni.
Rozporządzenie P rezyden ta  Rzeczy­

pospolitej P o lsk ie j z  dn. 27. październ ika

1932 r. — P raw o  o broni, am unicji i ma- 
t.erjałach wybuchowych (Dz. U. R. P . 
N r. 94, poz. 807) postanaw ia, że na p ra ­
wo posiadania lub posiadania i noszenia 
broni palnej należy  uzyskać pozwolenie 
powiatowej w ładzy ad m in is trac ji ogólnej 
t. j. właściwego S tarostw a.

S tw ierdzono jednak , że mimo ostrzeżeń 
um ieszczonych w K ro 'o87yńskim  Orędow­
niku Pow iatow ym  n r 37 i 74 z rokn 
1933, znaczna ilość broni pa lnej lub 
am unicji jest je6zeze w posiadaniu osób 
cyw ilnych bez pozwolenia S tarostw a. 
S tosow nie do a r t . 26 i 48 w ym ienionego 
na  w stępie p raw a o broni osoby te pod­
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p adają  karze aresz tu  do G miesięcy lub 
karze  grzyw ny do 5000 zł. a posiadana 
n ie legaln ie  broń i am un ic ja  podlega 
przypadkow i (konfiskacie). — Podżeeanio, 
pomoc i usiłow auie u legają  rów nież karze.

W yjaśnia się, że pod nazw ą „broń p a l­
n a “ rozum ie się wszelkiego rodzaju  broń 
P 3 ln ą  i wojskową, m yśliw ską, k ró tką  
(p isto lety  i rew olw ery), bez wsględu na 
ich stan  i stopień użyteczności.

Celem złagodzenia jednak  skutków  nie 
legalnego posiadania b roni wzywam ni- 
niejszera w szystkich tych , k tó rzy  posia­
dają bezpraw nie broń palną, ażsby dob­
row olnie tak  broń palną  ja k  i am unicję 
oraz środki w ybuchowe złożyli w przy­
należnych P osterunkach  P o lic ji P aństw o­
wej w term in ie  do 

d n i e  ! 2 9 .  l u t e g o  1 9 3 6  r .
Osobom, sk ładającym  broń w w yzna- 

ezonym  term in ie , zapew niam  całkow itą 
bezkarność.

N atom iast ci wszyscy, k tó rzy  stan ą  się 
w innym i bezpraw nego posiadania i p rze­
chow yw ania b ron i poza wyznaczonym  
term inem , będą bezwzględnie pociągani 
do odpow iedzialności k a rn e j i zastosowa­

'  Krotoszyński Orędownik Pcw.

ne będą wobec nich jaknajsurow ezs re- 
presje  karne.

K rotoszyn, dnia 11. II . 1936 r.
S ta ro sta  pow iatow y: 

N r. B. 30/12/36. ( - )  W ILIM O W SK I.

O bw ieszczenie c b ro n i.
N iniejszem  wzywam w szystkich, k tórzy  

n ielegaln ie  posiadają broń palną, am unic­
ją i t. p. bez pozw olenia, by je  dobro­
wolnie złożyli w najbliższym  P osterunku  
P o licji Państw ow ej
w te rm in ie  do dn ia  29-go lu tego 193G r. 
Osobom czyniącym  zadość niniejszem u 
w ezw aniu, zapew niam  zupełną b ezkar­
ność.

Ci zaś, k tórzy  po w yznaczonym  te rm i­
nie nadal będą posiadać i przechowywać 
broń n ielegaln ie, n a raża ją  się na karę 
aresztu  do 6 m iesięcy lub k arę  grzyw ny 
do 5000 zł i oczywiście na  przepadek bro­
ni.

K rotoszyn, dnia 11. I I . 1936 r.
S ta ro sta  pow iatow y: 

N r. B. 30/12/36. ( - )  W ILIM O W SK I.

O bw ieszczenie .
Starostw o ostrzega przed udzielani« m 

jakichkolw iek  zapom óg M ieczysławow i 
Dzięcielew skiem u, zam ieszkałem u w B ir- 
cinie, u r. 30. 8. 1871 r. w S trzeln ie , woj. 
Poznańskie, synow i S tefana  i S tan isław y 
z dom u K ierska, gdyż Z arząd M iejski w 
B arc in ie  zw racać ich n ie będzie.

Dzięcielew ski M ieczysław z zawodu «fe- 
karz, opuścił dotychczasowe m iejsce sa- 
m ieszkania bez w ym eldow ania się i  di.l- 
sze jego miejsce pobytu jest, nie znane. 
P rzypuszczać należy, że Dzięcielew s ii 
tru d n i się włóczęgostwem i w raz ie  po­
jaw ien ia  się w jakiejko lw iek  miejscows- 
ści należy  o tem  powiadomić Żarze d 
M iejski w B arcin ie.

K rotoszyn, dnia 13. I I .  1936 r.

Za S tarostę  Pow iatow ego: 
Szarkow ski, referend.

N r. P . 11/3/36.
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O zb ek !  r o i e u i p z ^ c i o w y .

P o tęg a  duch a  i m yśli M arszałka  P ił­
su d sk ieg o  n ie p rzestan ie  w yw ierać  sw e ­
go  zbaw iennego  w pływ u na lo sy  p a ń ­
stw a , m im o, że  u trudzone Je g o  ciało 
spo czy w a w  zaciszu  kryp ty ' w aw elskiej. 
G enjusz  p rzew idyw ań  M arszalka spraw i, 
że  na  k ażdym  k roku  przez  d ług ie  la ta  
sp o ty k a ć  będziem y  Je g o  m yśli przew o­
dnie. Jem u  zaw dzięczam y, że dziś ży je­
m y  w  w olnej O jczyźnie.

N aród, ch cąc  choć w części w y n ag ro ­
dzić sw em u najm ilszem u synow i, k tó ry  
ca łe  sw e  ży c ie  oddał Polsce, p izy stęp u je  
do uczczen ia  Jego  parn ię:;.

I m y, W ielkopolanie, s ta n o w iący  w 
w ięzi D arodowej p ow ażne ogn iw o  sp o ­

łeczne, p rzystępu jem y  rów nież  do ucz­
czenia W odza, k tó ry  tę  ziem ię zjedno­
czył, k tó ry  pó lto raw iekow e beznadzie jne 
w alk i o n iepod leg łość zw ycięsko  zak o ń ­
czył.

Z in ic ja tyw y  i w m yśl w sk azó w ek  N a­
czelnego K om itetu uczczenia pam ięci 
M arszałka P iłsudsk iego  odbyło s ię  w u- 
biegłą so bo tę  w sali tronow ej Z am ku 
P oznań sk ieg o  pod przew odnictw em  p. 
W ojew ody  M atuszew skiego  zebran ie  
przedstaw ic ie li spo łeczeń stw a  z całego  
w ojew ództw a poznańsk iego , celem  po­
w ołania do życia  K om itetu  W ojew ódz­
kiego. Na posiedzen iu  tem  w ybrano  
K om itet W ojew ódzki pod przew odnictw .

111003 MOWS PiMlOSMBŁ
B ukow ania handl* we polhkc-belgijskie 

toczące eię w W arszaw ie, so s .a ły  uk o ń ­
czone w dniu  10. bm. i w z w iqzku

z  te m  dokonano w środę p a r a f o ­
w a n i e  u m o w y .  Podpisanie umowy 
n siąp i w najbliższym  czasie w B rukseli.

Df. FsrtyniiM tałtalstl wftBlalstren sKariu.
W  najbliższych dniach  m a nastąg ić  

nom inacja  d ra  F e rd y n an d a  Ś w i t a ł *  
s k i e g o prezesa Izby Skarbow ej w P o ­
znan iu  na  w i c e m i n i s t r a  s k a r b u .

Nowy w icem inister obejm ie w m ini­
ste rstw ie sfcarbu dział podatkow y, k tó re ­
go kierow nictw o spraw ow ał dotychczas

8  Hurtu wyiewEnie oilisctyi P otyczk i inwestycyjne].
G eneralny  d elegat pożyczki inw estycy j­

nej p rzygotow uje zarządzen ia w spraw ie 
w ydaw ania o ryginałów  obligacyj 3-pro- 
oentowej pożyczki. P laców ki subsk ry p ­
cy jne  rozpoczną zam ianę św iadectw  ty m ­
czasowych na ob ligacje  efektyw ne w d ru ­
g iej połowie m arca. Zakończenie rozdzie­
lan ia  obligacji ma nastąp ić  20 kw ietn ia .
— D otyczy to ty lk o  tych subskrybentów , 
k tó rzy  w biez. m iesiącu uiścili resztę

należności za pożyczkę bądź też od razu 
p o k ry li należność, prw cow nicy korzysta­
jący  z p ro longaty  r a t  o trzy m ają  obligacje 
w późniejszych term inach .

Dziwna Diblja.
W czasie konferencji niem ieckiego du­

chow ieństw a ew angelickiego w Brem ie,

D ow. O. K. Gen. Knoll • K ow nackiego 
oraz  K om itet W yk o n aw czy  z b. m inistr. 
Dr. Ju liuszem  T rzcińskim  jako  p rzew o­
dniczącym .

W  najbliższych  d n iach  odbędzie się 
rów nież i w  K ro toszyn ie  zeb ran ie  k o n ­
s ty tu cy jn e  K om itetu  W ykonaw czego , 
k tó ry  poprow adzi tę  akc ję  na  teren ie  
n aszego  pow iatu.

S podziew ać się  należy , że sp o łe czeń ­
stw o  n aszeg o  m iasta  ja k  i pow iatu , k tó ­
re ty lek ro tn ie  złożyło dow ody ofiarności
i poczucia obow iązku, w eźm ie grem jalny  
udział w uczczeniu pam ięci P ierw szego  
Ż o łn ierza  i B udow niczego  O drodzonej 
Po lsk i.

min. S taniszew ski, obejm ujący staDowisko 
d y rek to ra  naczelnego Państw . B anku 
Rolne*ro.

W icem inister Ś w italsk i obejm ie u rzę­
dow anie w m in isterstw ie  skarbu  już 
w poniedziałek najbliższy.

biskup p ro testanck i dr. W eidem an wy- 
; stąp ił z zapowiedzią, że powołana przez 

niego specjalna kom isja teologów pracu je  
nad nowem tłum aczeniem  b ib lji na język 
niem iecki.

To nowe tłum aczenie odpow iadać ma 
dnchow i now ych Niemiec. B iskup dodał, 
że „N iem iec pow inien zam knąć książkę, 
w której mowa jest o tem że p rzykaza­
nie o trzym ał on z rąk  Mojżesza“ .

Znoc?lisw3no ikrn sielaw y, 
siejl, pstrąga I szczupaka.

Chcąc przyczynić się do poduiesienia 
rybołów stw  jeziorow ych i rzecznych na 
Z iem iach R zeczypospolitej P olskiej, dot­
kn ię tych  od szeregu lat, kryzysem  gospo­
darczym  — W ielkopolskie i Pom orskie 
Tow arzystw o R ybackie w Bydgoszczy, — 
rozpoczyna w roku 1936 w ielką ckeję 
zarybieniow ą, um ożliw iając przez w y­
d a tn ą  obniżkę cen, nabycie najszerszym  
rzeszom ryback im  ik ry  zaoezkowanej 
sz lachetnych gatunków  ryb.

Mnjac na uw adze in teresy  i dobro r y ­
bactw a krajow ego, W ielkopolskie i Po" 
m orskie Tow arzystw o R ybackie w roku 
bieżącym  uruchom iło  w ylęgarn ię  ry b
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łososiowatych ua Pom orzu, a  istn ie jący  
zakład w ylęgow y w Bydgoszczy dostoso­
wało do p rodukcji większej ii» ści zaocz- 
kowanej ik ry  szczupaka.

In fo rm u jąc  o powyższe m W ielkop.
i Poru. Tow. Ryb. uprzejm ie d.;n si za­
interesow anym , że w roku bieżącym  ma 
do oddania następu jące g a tu n k i ryb  ob­
sado w ych:

a) zaoezkow aną ik rę  sielaw y
b) zaoczkow aną ik rę  sie ji jeziorow ej
c) zaoezkowoną i k r ; p s trąg a  potoko­

wego
d) zaoczkow um  ik ię  szczupaka.
Zam ów ienia do obsady n a  wiosnę

1936 r. n a  ik rę  sielaw y, sie ji i p strąg a  
p rzy jm uje  Tow arzystw o do dn ia  15 lu ­
tego 1936 r.. Dii ik rę  szczupaka — do 
dn ia  1 m arća 1936 r.

Nabywcom  udziela  się dogodnych w a­
runków  sp ła ty  należności.

W ysyłkę ik ry  uskutecznia  się w sk rzy ­
niach  w łasnych Tow arzystw «, stosując 
u lgow ą ta ry fę  na przewóz koleją ryb 
obsadowych.

Po wszelkie iuform aoje i po b lan k ie ty  
zam ówieniowe uprasza  się zgłaszać pod 
adresom :
W ielkopolskie i Pom orskie Tow arzystw o 
R yback ie w Bydgoszczy ul. Z ygm unta 
A ugusta  N r. 4.. dołączając znaczek po­
cztowy w wysokości 25 g r. n a  odpowiedź.

POKHŹne E lB Ítf lE iO  S tM iC
U . m  i o i o i s f s  a ł ć i t i E n n i u e  

a  Polsce.
W osta tn ich  dni«cb została podpisana 

pow ażna um ow a eksportow a na wywóz 
wyrobów trykotażow ych i w łókienniczych 
do S tanów  Zjednoczonych. A m erykan  
skie przedsiębiorstw a zam ierzają  nabyć 
w Polsce poważniejsze ilości wyrobów

trykotażow ych , obić m eblowych, chustek, 
pluszu i tp . P ierw sza tran sak c ja  na su­
mę około 250.000 zł została ju ż  s f in a li­
zowana.

i  M ela cikoboto 
« Krotoszynie.

Tydzień P ro pagandy  T^ześwości w cza­
sie od 1 — 8 lu tego, da ł okazję do zasta­
now ienia się nad zagadnieniem  alkoho­
lizm u wogóle.

K atolickie  Koło A bstynentów  w K ro­
toszynie na p lenaruem  zebran iu  swojein 
przedyskutow ało spraw ę spożycia alko­
holu w mieście naazam, przyczem  oka­
zało się iż jedno m iejsce sprzedaży napo­
jów alkoholow ych przypada u s  350 m ie­
szkańców. Skoro się zważy, że od po­
wyższej cy fry  odliczyć należy tych 
w szystkich k tórzy napojów  alkoholow ych 
nie używ ają, a  więc kobiety, dzieci o raz 
abstynentów  — to p rzy jąć można. że je 
dno m iejsce sprzedaży napojów alkoholo­
wych przypada na ca. 50 osób.

Stosunek ten  jest stanowczo za wysoki, 
zwłaszcza v’ obet nych czasach, gdzie tak  
ciężko na kflźdy grosz pracow ać trzeba. 
K ato lick ie  Koło A bstynentów  pragn ie 
zwrócić uw agę Szan. Społeczeństw a na 
g rt źny stan rzeczy, przyoaem  nadm ieni», 
że jedyną drogą do n ap raw ien ia  tych 
stosunków jest. konieczność w spółdziała­
nia z r>r$»uiz<*rj mi przeciwalkoh* lowemi, 
zwłaszcza przez udział w ich pracach.

Na teren ie  m iasta K rotoszyna działają  
dw;e o rgan iz  cje przeciw alkoholow e a to 
m ianow icie „B ractw o W strzem ięźliw ości“
i K atolickie  Kolo A bstynentów “ z se­
kcjam i żeńska, m ęską i młodych absty ­
nentów . Je s t bardzo pożądane ażeby ro ­
dzice w drażali dzieci swe je <‘o absty n en ­
c ji — p rzysy ła li je do w ym iecionej o r­
ganizacji, g<iyż ty lko  u  m w yrosną nowe

szeregi bojowników idei abstynenckiej 
„Przyszłość nasza“ — oto hasło organi- 
zacyj abstynenckich.

Razperzqtlzcile o pożyczce  
konsolidacyjne],

W połowie przyszłego ty g o g n ia  ukaże 
się rozporządzenie m in istra  sk a rb u  w 
spraw ie pożyczki konsolidacyjnej.

golono burza m l  
Stecu.

C ała G recja naw iedziona została przez 
burzę śnieżną. W sam ych Salonikach 
z«i ę ły  22 osoby. W całym  k ra ju  w sku­
tek  burz obrażenia odniosło 500 osób.

W czasie burzy  zatonął ok rę t greek), 
przyczem  k ap i;an  i 2 ludzi załogi u to ­
nęli.

Sdoisk eyludnCs sie.
Liczba m ieszkańców m iasta  G dańska 

zm niejszyła wie, w edług doniesień o fic ja l­
nych z 265,000 osób w styczn iu  ub. roku
o 7 tys. na  258,900 w g ru d n iu  ubiegłego 
roku.

iytie na Kaukazie 70.000 
iat przeti nasze « 5 .

W ypraw y archeologiczne urządzane 
prze", In s ty tu t  abhask iej k u ltu ry  p rzy  
g ruzińsk im  oddziale A kadem ji N auk 
ZSSR o d k ry ły  w osta tn im  czasie w oko­
licy  os»dy Jasz tu ch  w pobliżu S uchum n 
przy  u jściu  rzeki K elassu ry , w galsk im  
re jon ie  i w różnych m iejscach Aboha-

ADAM N A SIEL SK I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 4.

B y ł to m łody m ężczyzna w zrostu w ię­
cej niż średniego. Z grabna budowa i 
sym patyczna tw arz w yw ierały  pociągają­
ce w rażenie. N a tw arzy  jego ryw alizo­
w ały opanow anie, wesołość i powaga i 
zależnie od okoliczności jedno lub d rug ie  
osiągało przew agę. M iał la t około dw a­
dzieścia sześć i na ty le  też w yglądał. W 
kró tk im  czasie zdobył stopień podporucz­
n ik a  i w ielki szacunek u przełożonych, 
k tó rzy  rokow ali mu św ietną k a rje rę  po- 
licy ju ą  W śród kolegów, naw et o wiele 
sta rszych  od niego wiekiem , cieszył się o- 
grom nem  poważaniem. W wielu wypad 
kach uw ażany był za a u to ry te t i liczono 
się z nim  naw et „u  g ó ry “ .

— D zień dobry  kap itan ie .
D iień  dobry. S iadaj pan tu  obok.

Podsunął mu pudełko z papierosam i. 
Z apalili obaj.

K ap itan  odrazu p rzy stąp ił do rzeczy.
— Dziś nad ranem  znaleziono na rogu 

u licy  Mostowej i ulfoy P arkow ej tru p a  
pułkow nika Toma L ondres z francusk ie j 
m isji wojskowej w W arszaw ie. Leżał za­
strzelony we w łasnym  sam ochodzie m arki 
niem ieckiej M ercedes B«nz. K o la  w le­
wej skroni. Żadnych śladów poza tem.

— Co pan mówi, k ap itan ie  ! Przecież 
dopiero przedw czoraj z nim  rozm aw iałem . 
B ył w doskonałym  hum orze i nie robił 
na  m nie w rażenia człow ieka m yślącego
o śm ierci. P raw da, był tajem niczy, jak

sta le  od pewnego czasu, ale śm ierci się 
n ie  spodziewał. Za lo ręczę.

— O niczem innem  pan z nim nie roz­
m aw iał ?

— Nie m iałem  czasu. Spotkałem  go 
przypadkiem  w misji wojskowej fran c u ­
skiej, gdzie byłem  z polecenia podsekre­
ta rza  Stauu dla spraw  S karbu , aby coś 
załatw ić. A le przyp m inam  sobie teraz; 
pułkow nik zw ierzył mi się mimochodem, 
że w najbliższych dniach  spodziewa Bię 
doprow adzić pom yślnie do końca pewną 
spraw ą, n>*d k tó rą  pracow ał przez całe 
życie. T^raz pam iętam  dokładnie. Po­
w iedział mi to, gdy spyta łem  o powód 
jego dobrego hum oru.

— W ezwałem pana z dwóch powodów
— k ap itan  cbrząknąłi co czyn ił zawsze, 
gdy był podniecony. — Po pierwsze: pan 
widział o s a tn i  pułkow nika przed jego 
śm iercią. Po drugie: pan  jeden nadaje
się do w yśw ietlenia te j spraw y.

— U przedzam  pana — ciągnął k ap itan  
R adw an, — że spraw a jes t ta jem nicza  i 
n ader de lika tna , ponieważ chodzi tu  o 
zabójstwo cudzoziemca, członka obcej m i­
sji wojskowej. M usim y się liczyć z tem, 
ż& zabójstwo mogło być dokonane na tle 
politycznem . C zynniki zainteresow ane 
żądają  ode mnie, abym  tę  spraw ę jaknaj- 
prędzej w yjaśnił. M usim y to uczynić. 
In stru k c je  se k re ta rza  stanu  d la  spraw  
zagrau icznych , k tóre w tej spraw ie o trzy ­
m ałem , są wcale niedw uznaczne.

Po osta tn ich  słowach podał Raw skiem u 
notes, w którym  przedtem  notował.

— Czytaj pan. To zupełnie w yraźne.
Raw ski p rzeczytał. B yła  to treść roz­

mowy telefonicznej, k tó rą  k ap itan  An-

drzej R  dw an przed chw ilą  prow adził 
z sekretarzem  stanu  d la  spraw  z ag ran i­
cznych.

— Rozumiem , kap itan ie . To d jabeln ie 
ciężka sp raw a.

— D jabeln ie ciężka sp raw a — powtó­
rzy ł.

R aw ski zak lą ł zupełn ie n iedelika tn ie  
z o tw ar ośc ą m u właściwą.

— Od czego tu  m am y zacząć, u licha! 
P rzecież nie pójdę do fran cu sk ie j m isji 
wojskowej i badał a k ta  pu łkow nika Lon­
dres. i\'ie pozwolą mi zresztą na  to...

— A przecież od tego muszę zacząć.
R ^\ł ski był zdenerw ow any nie na żarty .
— Żal m i pułkow nika. P e łn ił swą służ­

bę, niebezpieczną służbę, bo nazyw ając 
fa k ty  po im ieniu, czy fracu sk a  m isja  
wojskowa w W arszaw ie n ie prow adzi też 
działalności szpiegow skiej Î Ci cudzo­
ziem cy sta ja  się napraw dę uciążliw i. Cze­
go mógł szukać pułkow nik  po północy 
na tak ie j u licy  jak  M ostowa! T eraz łam  
sobie człeku głowę i dostarcz m orderców  
w ciągu 24 godzin.

P o trząsn ą ł notesem trzym anym  w ręku .
S ta ry  k ap itan  R adw an nie odezwał się. 

Sam  był w nielepszym  nastro ju . C ały 
u rlop  d jab li wzięli. R aw ski m a rację . 
Ci cudzoziem cy pozw alają sobie stanow ­
czo na  zbyt wiele. M achnął ręką.

— S łuchaj pan, R aw ski. Coś m usim y 
mieć. Ju ż  choćby ju tro . J a k ie ś  poszla­
ki. P o sta ra j się pan, szukaj, rób zresztą 
co chcesz, ale ja  muszę mieć m ordercę, 
albo jak iś  ślad jego. Muszę ! Rozumie 
pan ! Mi>j poprzednik  o trzym ał dym isję. 
T u chodzi o honor polski. To już trzecie 
m orderstw o w ciągu  tego samego m iesią-
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zkiej Sow ieckiej R epublik i większą ilość 
przedm iotów  i b roni a e ry  kam iennej. 
W edług orzozeń fachowców, paleolityczne 
te  przedm ioty, najsta rsze z dotychczas 
znanych i znalezionych na  ziem iach 
Zw iązku Sowietów pochodzą z okresu 
oko/o 70.000 la t przed naszą erą. Nowe 
przedm ioty  znalezione przez w ypraw ę 
sow iecką u ła tw ią  badania życia ludzi 
p ierw otnych, zam ieszkujących s ta rą  K ol­
chidę,

P. Prezyflent B. >, odzna­
czony KjgfftzyB ergsrem

MiJSilIlil.
P an  P rezyden t R. P. p rzy ją ł 12 b. m. 

na  aud jencji posła belg ijsk iego w W a r­
szawie p. D av !gnoK, k tó ry  zioży* Panu 
Prezyden tow i lis ty  odwoławcze.

W czasie aad jeno ji p. D av ignon  w rę­
czył P an u  P rezyden tow i R  P . odznaki 
w ielk iaj wstęgi o rderu  Leopolda I-go.

PpcicRf tn m lu  poti r z e te  
S o n e m .

W ty ch  dn iach  wykończony został pro­
je k t olbrzym iego tunelu  pod rzek ą  Do­
nem w Rostowie. Tunel pro jektow any 
przez inży n ie ra  Paw alja jew a będzie
o dw u p ię trach  d la  różnych rodzajów 
kom unikacji (autom obilow a, tow arow ą, 
pieszą i tram w ajow ą). D ługość tunelu  
wynosić będzie 1.300 km.

Z g r n i y .
W ciągu  ub. tygodnia  zanotow ano n a ­

stępujące zgony :
T rzepacz F ranciszek , robotnik  la t 35.

ca. Tam ci dw aj zam ordow ani — też cu­
dzoziemcy. A te raz  ten pułkow nik. W y­
ją ł z szuflady jak iś  b lank iet, w ypełnił 
go, podpisał, położył stem pel i w ręczył 
go Raw skiem u.

— Oto n ieograniczone pełnom ocnictw a 
dla pana. D obierz pan sobie do pomocy, 
kogo chcesz. Mas-i pod tym  względem 
zupełnie wolnę rękę. R a p o rty  nadsy łaj 
pan  d la  m nie pod BZ 3 X  01.

—- % BZ 3 X  01? D otychczas ra p o rto ­
wałem  pod BZ 3. Nsco to zm iana sy ­
g n a tu ry  i

— W edług o trzym anych  in stru k cy j 
m usim y postępować z najw iększą ostroż­
nością. Zna r an  okoliczności poprzednich 
dwóch m orderstw . Spraw ę prow adziłem  
osobiście. N ie można m nie chyba posą­
dzać o niedbałość — zbyt długo już słu ­
żę w policji. A jednak  dw a razy  zginę­
ły  m i rap o rty . W idocznie tajem niczy 
m ordercy  znają  sy g n a tu rę . D latego ją 
zm ieniłem .

— Rozum iem  teraz.
— Zanim  pan p rzy stąp i do pracy, 

przeczy taj pan  w arch iw um  h isto rję  po­
przednich  dwu m orderstw , k tóre zdarzy ­
ły  się 5 i 8 ezerwea. Tam też załączone 
aą dowody rzeczowe do przejrzen ia . 
A te raz  — powodzenia

R aw ski sk in ą ł pow ażnie głowa. Był 
zam yślony. Z kieszeni w yjął notes i za ­
pisał: BZ 3 X  01 — S praw a T. L. W stał 
z k rzesła.

— D ziękuję panu kap itanow i za zaufa­
nie, jak ie  we m nie pokłada. Zrobię wszy­
stko  co mogę.

Uścisnęli sobie mocno ręce.
R aw ski schodził powoli ze schodów.

K ow alska Ew a, 5 m innt.
E cke A ugusta , la t  85.
S łom ianna A una z domu W uttke, la t 58

miejscowa.
— Z życia gim nazjalnego, S taran iem  

K oła Rodzicielskiego przy  tu t. G im nazjum  
odbył się w ub. środę w gm achu girana- 
z ja lnym  wieczorek taneczny. N a w ieczo­
rek  p rzybyli pp. profesorow ie, rodzice
i ab itu rjenci, k tó rzy  wespół z uczniam i 
w zięli udział w zabaw ie. Młodzież ba­
w iąc się ochoczo z żalem  opuszczała salę 
taneczną, w iw atu jąc n a  cześć p. prof. 
H asińskiego, dyr. G im nazjum . Zabawę 
zakończono odśpiew aniem  „G audeam us 
igifcur“ .

P rz y  okazji podajem y do m iadom ości 
w że w październ iku 1936 r. p rzypada 
100-letni Jub ileusz  is tn ien ia  Państwowe* 
go G im nazjum  im. H. K o łłą ta ja  w Kro- 
roszynie W ikp. w zw iązku z tem  odbę­
dzie się zjazd koleżeński były eh wycho­
wanków Z akładu, połączony z u roczysto­
ściam i jubileuszow em i. Komitet, Ju b ile ­
uszowy uprasza byłych P. T. P rofesorów
i uczniów tego Zakładu o podanie swych 
adresów  w term in ie  do końca inies. m ar­
ca 1936 r. do D yrekcji P iństw cw ego  
G im nazjum  w K rotoszynie W lkp.

W szystkie dzienniki uprasza o p rze­
drukow anie niniejszego kom unikatu .

K om jtet Jubileuszow y.
— L okalny  K om ite t N iesienia Pom ocy

B ezrobotnym  urządza w niedzielę, dnia
16. bm. zbiórkę u liczna celem zasilenia 
sw ych funduszów. Kw estow ać będą czo­
łowo osobiarości naszego m iasta  z pp. 
S ta ro stą  W ilim ow*kim , B urm istrzem  
F ' n rychem , D r. K rzyw ańsk im , nacz.
W ojtowiązem , na«z. S iw ińskim , Dr. Ko- 
las iń 4 ;im , Antoszkiew iczem , Lusarem , 
Tyk- cińskim  n a  czple, k tó rzy  w raz z na-

By? już na parterze , gdy przypom niał 
eobi-, że zaniedbał powagi} obowiązku.
W rócił.

O tw orzył drzwi pokoju n r. 7 na  pior- 
wszem piętrze. Z biiżyi się do okienka 
z napisem : T ajne rap o rty .

Jestem  podporucznik Adam  R aw ski
7 oddziału spraw  zagran icznych . Chcę 
zameldować zm ianę sy g n a tu ry  raportów .
O i dziś nadaję ra p o rty  pod BZ 3 X  01 
d la kap itana  A ndrzeja R adw ana.

U rzędnik  za okienkiem  zapisał i prosił 
Raw skiego, aby zaczekał.

R a y sk i rczg lądał się tym czasem  po po­
koju biura.

S ta ł przy  okienku: T ajne  rap o rty , m a­
jącem u num er 2a. Obok przed okienkiem  
2b sta l policjant, i czekał w idocznie na 
o tw arcie okienka. M iało ono napis: „ ra ­
po rty  po licyjne“ od 1 — 3.

R aw ski spojrzał mim owoli na zegarek. 
B yłe godzina pól do jedenastej. Zdziwił 
się. Ten człowiek m a zam iar czekać 
dwie i pół godziny na otw arcie okienka.

Nie rozum iał; coś tu  byi^ nie w po­
rządku . Może to jak iś  policjan t z p ro­
w incji lub now icjusz n ie z ja jący * zw y ­
czajów panujących w prezydjum . R aw ­
ski był pewny, że przed pierw szą okien­
ka n ie otw orzą. A teraz  pół do jedena- 
nastej.

R ozm yślania te przerw ał urzędnik , 
k tó ry  tym czasem  zała tw ił już fo rm alno­
ści i odezwał się do Raw skiego.

— Załatw ione. Od dziś nadaje  pan 
ra p o rty  pod BZ 3 X  01. W ręczył R aw ­
skiem u zieloną k a rtk ę  i zam kąl okienko.

P o lic jan t p rzy  sąsiedniem  okienku  
sta ł wciąż w niezm ienionej pozycji. Za’

szemi P an iam i tą  d rogą przyczynią się 
do u lżenia doli bezrobotnym  naszego 
m iasta.

— Z „C aritasu* '. Z estaw ienie za g ru ­
dzień 1935 i styczeń b r . :

R achunek za tow. kol.
12. 35. 1. 36. — 721,50 zł

R achunek  za tow. u rzeźnika
12. 33. 1. 36. — 324,67 „

R achunek za tow. chleb
12. 35. 1. 36. — 70,40 „

Rachunek za tow. mleko
12. 35. 1. 36. — ______73,62 .,

Za żywność ogólna sum a — 1.190.19 zł

Odzież grudzień  35 i styczeń 36 r. 85.78 zł
Opał ,, „ „ ,, 7.00 ,,
W sparc ie  got. „ „ „ 6.00 „

98.78 y.l
na lekarstw a wydano 10 00 zł

3 08,78 zł 
W  b iurze  załatw iono osób — 863 
Odwiedzano w domach — 67 rodzin 
P ostarano  się o prace d :a  — 5<’iu osób 
Napisano wniosków i próśb — 13 osobom 
D ostarczono czasopism kar.. 950 egzem pl. 
W ydano 456 i;trów  mleka.

„C arita s“ .

— Z p lenarnego  Z ebran ia  Zw. W ete­
ranów  U. P . W dniu  10 bm. odbyło się 
p lenarne  zebranie Zw iązku W eteranów  
Pow stań Narodow ych R . P. 1914/19. na 
którem  przew odniczył prezes K oła p. No­
wak Ludw ik, k ierow nik  wydz. finaus., 
przy  obecności 65%  członków.

Na porządku obrad były  ważne sp ra ­
wy, m ianowicie: W ykład in spek to ra  po­
wiatowego nauczyciela p. Kozłowskiego
o O. P. L- G., k tó ry  z w ielkiem  za in te ­
resow aniom  zebran i w ysłuchali;

Spraw a dożyw iania dzieci bezrobotnych 
powstańców — w eteranów  przez L okalny 
K om itet F unduszu  P racy ;

in teresow ało to Raw skiego.
Z bliżył się doń.
— P rzepraszam  — odezwał się u p rzej­

mie — ale pan zdaje się om ylił sie, lub 
źle je s t poinform ow any. C hciał pan od­
dać ra p o rt?

— Tak.
W lem  jednem  słowie brzm iało zdzi­

w ienie jakby: „co panu do tego“ . Ale 
Raw ski nie zraz ił się tem.

— R ap o rty  p rzy jm ują  tu  od 1 ej do
3 eiej. A teraz  dopiero pięć m inu t po 
pół do jedenaste j.

Coś jakby  przestrach  m ignęło w oczach 
policjanta.

Ale było to w idocznie złudzenie R aw ­
skiego, bo spojrzaw szy na  tabliczkę nad 
okienkiem , zagadnię ty  odpow iedział zu­
pełnie spokojnie.

— D ziękuję panu. Jestem  z p row incji
i po raz  pierw szy w W arszaw ie. Nie 
zauw ażyłem  napisu , bo nań  nie p a trz a ­
łem. Poinform ow ano mnie, że rap o rty  
oddaje się w okienku 2b i d latego  tu  
czekam . Jeszcze raz  uprzejm ie panu 
dziękuje: byłbym  tu czekał chyba do i 
pierw szej.

Razem  wyszli i schodzili ze schodów.
P o lic jan t schodził przed Raw skim

o schodek niżej. Mimowoli oczy detek­
tyw a spoczęły na jego ram ien iu . Odozy' 
ta ł  num er 73203 i poniżej VI

Przed bram ą rozeszli się. R aw ski na 
praw o, policjan t na lewo.

R aw ski szedł powoli ulicą.
Nocfi jego postuk iw ały  na b ruku.
73203 i V I... i V I. Z aklął z wście­

kłością.
(D. e. a .)
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Spraw y zw iązane z w ery fikacją  człon* 
ków jako  powstańców-w eteranów;

P ro je k t ustaw y w eteran sic i ej, k tó ry  
nie m niej wzbudzi! zain teresow anie 
członków;

A pel prezesa K oła do czionków, w k tó­
rym  przedstaw iono cele Zw iązku i obo­
wiązki członków, w ysłuchali zebrani 
z pow agą ja k  p rzysta ło  na  powstańców 
Weteranów.
Z E K R A N U .

— K ino „ P ro m ie ń '1 w yśw ietla film  
..U fy“ p. t. „TU RA N D Ö T“. T reścią tego 
egzotycznego film u jest znana chińska 
bajk a  o p ięknej królew nie, o licznych 
w ielbicielach, ubiegających  sie o jej iękę. 
mimo w arunku , że każdy m usi odgadnąć 
trz y  zagadki lub położyć głowę. Role 
bohatera  pięknego K nlafa odgryw a zna­
ny  a r ty s ta  W i l l y  P r i t s c h :  p rzy­
sto jny , dz iarsk i i sp ry tn y  w ędrow ny 
h an d la rz  zdobywa rękę i serce dum nej 
kró lew ny  w k reacji pełnej życia i tem ­
p eram en tu  K ä t h e  d e  N a g y  Świe­
tn y  kom ik P a u l K em p wnosi wiele hu­
m oru i  w esołość. Żywa akcja  na  tle fanta* 
stycznego k ra job razu  chińskiego, o ry g i­
n a ln e  stro je  i zw yczaje a przedewszyst- 
kiem  doskonała m elodyjna m uzyka z o- 
pery  „T u ran d o t“  staw iają  tę  bajkow ą 
kom edję na  w ysokim  poziomie.

— N a ek ran ie  k in a  „ B a łty k “ podzi­
w iać możemy wspaniwie d'/i^io polskiej 
p rodukcji pt. ,»RAPSODJA B A Ł T Y K U “. 
Na tle  k ra jo b razu  polskiego m orza, dum ­
nych okrętów  w ojennych i życia m ary ­
n arzy  rozw ija  sie w ątek e ro tyczny , k tó ­
ry  stanow i k o n flik t m iędzy m iłością 
m łodych, gorących serć, a p rzyj -źuią, 
w alka zakończona zwycięstwem  obow ią­
zku i honoru  oficerskiego. B ohaterow ie 
film u — to asy naszego ekranu : B^śka
Orwid, M arja  Bogda, Brodzisz, Cybulski, 
M arr i inn i. W spaniałe  są sceny zbiorc" 
we n. p. m anew ry  flo ty , obchód Święta 
M orza, reg a ty , bal na pokładzie okrętu
i t. p F ilm  obfitu je  w seeny d ram aty cz­
ne, pełne nap ięc ia  lecz n ie b rak  mu mo­
m entów wesołych, pełnych zdrowego h u ­
m oru m arynarsk iego . Podkreślić należy 
śliczną, m elodyjną m uzykę, szczególnie 
pieśń „Śpiew ają fa le“ . ^R apsodja B a ł­
ty k u “ to pieśń na czele polskiego m orza 
j naszego okna na św iat, Gdyni, to 
św ietna p ropaganda naszej m ary n a rk i, 
a rówuocześnie pierw szorzędny p rodukt 
naszego młodego, ale żyw otnego prze­
m ysłu  film ow ego.

— P le n a rn e  Z ebran ie  Z. R. K oła K ro­
toszyn. W sobotę dnia 15. bm. o godz. 
19 tej w św ietlicy  K oła odbędzie się p le­
n arn e  zebranie, na  ktorem  p. prof. F ia la  
wygłosi ref p. r „P rezy d en t Rzeczyposp. 
w nowej K o n sty tu c ji“ , oraz p rzeprow a­
dzone będzie dodatkow e ślubow anie 
członków.

S taw ienie się w szystkich członków jest 
obowiązkowe.

Zarząd.
— Złote Gody M ałżeńskie obchodzą 

w 'd n iu  17. bm. pp. A n d r z e j  i A n a ­
s t a z j a  ze Zbyszewskich C z e r w i ń s c y .

Czcigodnym  Ju b ila to m  serdeczne ży ­
czenia ad m ultos annos

sk łada  Red.
— W alne Z ebran ie  członków podpisa­

nej Spółdzielni odbędzie się w sobotę 
dnia 22 'u tcgo  1936 roku o godz, 18.00(6) 
p rzy  u licy  K obiersk iej 4. we w łasnym  
budynku  — Porządek O brad:

1. Zagajenie.
2. W ybór przewodniczącego W alnego 

Z ebran ia  i ukonsty tuow anie biura.
3. P rzeczy tan ie  protokołu  z ostatniego

rocznego W alnego Z ebrania.
4. O dczytanie protokołu przeprow a­

dzonej rew izji urzędowej.
5. Spraw ozdanie Z arządu, R ady N ad­

zorczej i K om isji R ew izyjnej.
6. Zatw ierdzeni i b ilansu  oraz rach u n ­

ku  s tr a t  i zysków za rok  1935.
7. U dzielenie Zarządow i i R adzie 

N adzorczej absolu torjum .
8. Z atw ierdzenie p re lim in arza  budże­

towego na  rok  gospodarczy 1936.
9. Zm iana s ta tu tu  paragrafów : 1, 31, 

4Sb, 50, i 52.
10. Podział czystej nadw yżki.
11. U zupełn ienie R *dy N adzorczej.
12. W olne glosy bez uchwał.
13. Zakończenie.
Spółdzieln ia O sadnicza Robotników 

w K rotoszynie — ep. z ogr. odp. 
P ta k  W aw rzyn, prezes R ady Nadzorczej.

— Z K ola Śpiewaczego „ H a rm o n ja “ . 
Roezne W alne Z ebranie K oła Śpiewu 
».EUrmonja“ odbędzie się w poniedziałek 
dnia 17, b. m. o godzinie 20-r**j na sali 
w H otelu pod B U łym  Orłem. W szystkich 
członków i sym patyków  pieśni zaprasza

Zarząd.
— Ś m iertelny  w ypadek. W czw artek, 

dn ia  13 bm. przy  w yrębie lasu w Smo- 
szttwie m iał miejsce wypadek, k tó ry  
spowodował śm ierć jednego z p racu ją ­
cych. M ianowicie p rzy  usuw aniu  zaha­
czonej o dąb śoictej sosny, ta osta tn ia  
swym ciężarem  w yrw ała dąb i przygnio­
tła  zajętego przy tem 22 letniego Idziego

Ma zaszczyt zaw iadom ić Sz. P ub licz­
ność, że z dniem  15 lu tego b r. zaprow a­
dza i u rucham ia  sta łą , bezpośrednią i w y­
godną kom unikację autobusow ą między

UW AGA ! Połączenia w Gostyniu  
Połączenia w K obylinie

Połączenia w Krotoszynie

M fjślar^zyka, zam. w K rotoszynie przy  
ul. Leśnej.

Pod o lbrzym im  ciężarem  p rzy g n ia ta ­
jących  go drzew, M. w yzionął ducha.

— Koźm in W e w torek, dnia 18. lu ­
tego 1936 o godz. 18 30 odbędzie się na 
sa li p. M roczka roczne W alne Zebranie 
Ochom. S traży  Pożarnej w K oźm inie.

Pt rządek obrad.
1) Z ig a je n ie  i stw ierdzen ie  obecnych.
2) W ybór P rezydjnm .
3) O dczytanie protokółu z ostatniego 

w alnego zebrania.
4) S p raw a udzielonej pożyczki m iastu  

Koźm inowi,
5) Spraw ozdanie Zarządu,

a) sek re tarza , b) skarbn ika , e) go- 
so darza, d) naczeln ika, e) prezesa.

6) Spraw ozdanie K om isji R ew izyjnej.
7) D yskusja nad  spraw ozdaniam i i u- 

dzielenie- pokw itow ania.
8) W ybór K om isji R ew izyjnej.
9) Z atw ierdzenie p lan u  ćwiczeń na 

rok  1936.
10) Z atw ierdzenie p re lim in arza  budże­

towego na rok  1936.
11) W ybór pocztu sztandarow ego.
12) S p raw a składek członków w spiera­

ją c y ch .
13) W ręczenie św iadectw  uczestnikom  

kursu  I. stopnia.
14) W olne g łcsy  i wnioski.
15) Zakończenie.
P rzed  zebraniem  o godz. 16-tej odbę­

dzie się egzam in I  stopn ia członków 
0< lr t. S tra ży  P ożarnej.

Lesznem — Gostyniem — Krotoszynem  
— Ostrowem i Kaliszem  w /g niżej poda­
nego rozkładu jazdy :

Odjazd do P ozn an ia  o e ! dz. 10.30. 
0<ij!i?.d do G ostynia i P oznan ia  ^ godz.
8 20 i 19 00. Odjazd do R aw icza o g. 12.20. 
Odja d do P* znan ią przez K cźm in, Bo­
rek , Dolsk o godz. 8.15 i 17.15.

[ « p o «  t o e i s i i s t i  M o t a m
M. P r z y b y l a k

Ostrów (W lkp.) ul. Starotargowa 9. tel. 250.

R o z k ł a d  j a z d y  a u t o b u s a m i
na lin ji Leszno - Gostyń - Pogorzela - Pępowo - K obylin - Baszków - Z duny - Krotoszyn  

Ostrów - K alisz w ażny od dnia 15 lutego 1936 r.

0  d j i 
I

z d y 
I I I

Miejoewość (p rzystank i) P r z y ;
II.

a  z d y 
I V.

8 20 17 4« L e s z n o  ' 1C 20 21.00
9 30 18 40 Gostyń 9 20 20.00

10 05 19 10 Pogorzela 8.50 19.30
10 20 19.25 Pępowo 8.35 19.15
10 30 19.40 K obylin 8.20 19.00
10.45 19 50 Buszków 8 10 38.45
JO 55 20 05 Zduny 8 00 18 35
11 05 20 15 K rotoszyn 7 50 18.25
11 55 21 05 Ostrów 7.00 17.40
12.15 21 30 Skalm ierzyce 6.30 17.15
12 35 21 50 >'  K alisz 6.10 16.55

Ostrów — Odolanów — Sulm ierzyce — K rotoszyn — Zduny.

II
O d j 
IV.

r z d y 
VI. V III .

Miejscowość (przystanki} I.
i’ r z 

I II .
r i a z 

V.
y
V II.

9 00 11 00 15 30 19.10 Osurów ' k 7.50 10 35 13 50 17.15
9 30 11.30 16.00 19 40 Odolanów 7.20 10.05 13.20 16.45
_ 11.50 — 20 00 Sulm ierzyce 7 00 — 13.00 —
— 12.10 — — K rotoszyn — — 12.40 —
— 12 20 — — >f  Zdiiny i — 12 30 —
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Samochód saaitar. „Fiat"
w raz z obsługą wypożycza 
się do przew ożenia chorych 

na każda odległość za 
bardzo n iska  opłata

POLSKI WERWOM K R Z V i-R O Ä
Szkolna 4. Telefon 68

F  W  * klasy 35 Loterji sn do nabycia w m ojeji II X ¥ kolek turze, zaliczającej się  do tych , k tó re  za-
l i U M l  £  w sze  w ykazać  m ogą w ie lką  ilość w ygranych

G łów ne w y g ran e  są n as tęp u jące :
1 x 1 «00 000 zł 18 x 20 000 zł

10 x 100 000 zł 110 x 10.000 zł
19 x 50 000 zł 155 x 5.000 zł
14 x 30 000 zł 565 x 2 000 zł
11 x 25.000 zł 1 110 x 1 00« zł 
u a  o g ó l n a  s u m o  24.570.000 zł

C iągn ien ie  I k ta sy  rozpocznie się w  dniu 20-go lutego.

KOLEKTURA POLSKIEJ PAŃSTWOWEJ LOTERJI KLASOWEJ HR. 711 
MARJAN OLESZAK

P K O .  200.116 K RO TO SZY N  R ynek  nr. 1.
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Za zezwoleniem

Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy
w  P o z n a n iu

w ydrukow aliśm y m iesieczne \uvciqgi listy  płuc wraz z zestaw ien ia­
mi sk ład ek  na rzecz Funduszu Bezrobocia oraz na rzecz Funduszu Pracy.

W yżej p rzy toczone form ularze są  u n as sta le  do nabycia .

Drukarnia 0 . 0 .  m. Krotoszyna
K R O TO SZY N , ul. F lo rjań sk a  1.

* © ©
© © © © © © © © © © © © © © ¡ © © © i© © © © © © © © © © © © © © ©

dzisł nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — Antoni Hatzek

Ohuieszczenie.
W postępow aniu npadłościowem  nad 

m ajątk iem  F a b ry k i P iątków  Ziem niacza- 
nych w K rotoszynie Spółdzielni zap. z 
ogr. odpow iedzialnością wyznaczono te r ­
m in do badania dodatkowo zgłoszonych 
w ierzytelności i zatw ierdzen ia  obrachun- 
kn dopłat na dzień 24 lu tego 1936 roku 
godz. 11 przedpołudniem  w Sądzie Grodz­
kim  w K rotoszynie fcokój 25.

K rotoszya, 21 styoznia 1936 r.

Sc|d Grodzki.

Ogłaszajcie sie u  Krotoszyńskim
O r e d o a in ik u  P o M to a y m .

Czcionkami Drukarni K. K. O.

liJHDLOBE, PM EH SSiDBE, 
mSSSSSm  ILA URZEDÓG) i TOMRZySIS

#  wykonuje

i  S O L I D N I E  i  T A N I O

DRUKARNIA K.K.O.
Telefon 164. F lo rjań sk a  1


